
G A Z E T A  I V A R  S Z A  I V S K A

W e  S r z o d e  d n i a  4 * M a r c a  R o k u  i 7 ^ 7 § .

Z  W a rſza w y  dnia 4, M arca . 
P r z y d ł u ż ſ z y  t e g o r o c z n y  
dnia  w c z o r a y ſz e g o  z a k o ń c z o ­
n y  K arnaw ał\ iak  n a y w ſp a n ia -  
l e y  y  n a y w e ſe le y  w  t u t e y ſz e y  
S to l i c y  ieft p r z e p ę d z o n y : a to ­
li n ie  Pógańflrim  o w y m  z \vy-  
cza iem , iźbyſię  ciału w k r o t o -  
filach t a k  g łęboko  z a ta p ia ć  d o ­
zwoliło* ż e b y  o C noc ie  y  D u -  
ſ z y  calefię z a p o m n ie ć  m iało  ̂
lecz  t a k  p r z y l t o y n ie  y  p r z y ­
k ładn ie  c zas  ſw ó y  podzielić  u- 
m ia ła  na ſza  lV arſzaw a , ż e  c h o ­
ciaż T e a t r a ,  B a le ,  y  Affamble,- 
iak  n a y l i - z n ie y ſz e  b y ły ,  a toli  
g d y  d z w o n y  Kościo ła  P o t ę ­
żnie kie go z w y k łe  od d w u c h  
p r a w ie  W i e k ó w  CzU rdzufto-

godzinne Nabozsńflwo  w  p rze -  
tz łą  N iedzielę  o godzinie  4. 
r a n o  p o c z y n a iące Cię ogłofiły , 
iiizci t e n ż e  JKościoł m n o g im  
ludem  y  l icznym  P a ń f tw e m  
n a p e łn iać  poczolf ię ,  y  n ie ty l-  
k o  p o d czas  t r z y d n io w y c h  
W ie lk ic h  M ſz y ,  N ie ſz p o ró w ,  
y  ta k  r a n n y c h  i a k o y  w ie c zo r ­
n y c h  K a z a ń ,  lecz p r z e z  ca ły  
p ra w ie  czas  od r a n a  aż  d a w ie -  
c z o ra  był pe łen .  U r o c z y f te  
to  y  p o ż y te c z n e  n a d e r  N abo -  
że ń f tw o ,  dnia w c z o ra y ſz e g o  
w  p ó ź n y  w ie c z ó r  B iſkup im  
O b rz ą d k ie m  p r z y  ſp ie w a n iu  
Te D E u m  Laudanms z a k o ń ­
c z y ł  X ią ź e  J m o ś ć  PoniatowJJii,



B ifk u p  Płocki , K o a d iu to r  M in if te r iu m . P r o i e k t  i"eg<* 
Krakowjku  do  u godzen ia  Ofad  m a b y ć  ta -

J. K . M o ś ć  P a n  N a ſz  M iło -  ki, ź e  m o ż e  p o d o b a ć  fię obo* 
ś c iw y  w a k u ię ce  U r z ę d y  iey  f t ro n ie ;  ale by iuź  n ie c h y -  
Z ie m i  Drohickieyy iako to :  S ę -  b n a  w y n ik n ę ła  w o y n a  z  Frań- 
f iw o  Z iemfkie  po  p o f tap ien iu  cyqy n a  k t ó r e y  on  p o f tę p k i  u -  
n a  P o d k o m o r f t w o  Drohickie ty lku ie  gorliw ie . M y  lo rd  
J m ć  P a n a  F r a n c i l z k a  Kojſow- , fłm herfi, k t ó r y  za  M i  ni l i ro  w* 
Jkiego J m ć  P a n u  M a rc in o w i  i l w a  iego w  Ameryce był K o m -  
Łopujkiemu P o d f to le m u ,  P o d -  m e n d a n te m ,  do  podięcia  fię 
ſ ę d k o f t w o ^ o ś m i e r c i J m ć P a n a  f a n k c y i  m ia ł  go  pobudz ić .  
F ranG ifzka  TwjkiegoJ m ć  P a n u  D n ia  2. L u te g o  p rz y fz fy  z  A -  
Jo z e fo w i  Pieńkowjkiemuy P o d -  mery ki lifty od P P .  Howe 29 .  
f to l f tw o  z a ś  J . P .  J a n o w i  Czar. G ru d n ia  z  Filadelfii w y f lan e  z  
nockiemu Ł o w c z e m u  ,  Ł o w ię -  o z n a y m i e n i e m , ź e  G e n e r a l  
c tw o  J m ć P a n u  F r a n c i f z k o w i  Gates N . Tork z  w oy lk iem  z n a -  
JZalejkiemu M ie c z n ik o w i,  M ie-  c z n y m  w zio ł  w  oblężenie} y  
c z n ik o w f tw o  J m ć P a n u  W a -  p r z e t o  A d m ira ł  Howe k i lka  
w  r z y ń c o w i  Markowjliiemu S t a t k ó w  z Detąwary  wyftał,d la 
W o y lk i e m u  m n ie y fz e m u  ,  z a b ra n ia  w oy lk  G e n e ra ła  Clin* 
W o y f t w o  m n ie y ſz e  J m ć P a n u  tony ieślibyſię  p rzym ufizonyna  
J o z e fo w i  Kufzlow i S to ln ik o w i-  b y ć  widzia ł  do u f tęp ien ia  z  r z e ­
c z o w i P od la lk iem u  K o n fe ro -  c z o n eg o  m iafta . Z im a  tę g a  y  
w a d  łafkawie raczy ł .  w c z e ſn a  p o m y ś ln ie  na  f l r o n ę

*Z  Londynu dnia 6, Lutego. Z  Amerykanów  z d a rz y ła  fię. D z i ś  
Cork p ifano , ż e  G e n e r a ł  H owe, iu źvu p e w n ia  w ielu , źe  G e n e r a ł  
d lau b e fp ie c z en ia ſw eg o  w  Fila- Gates w  ſa m e y  r z e c z y  N .j ſo r k  
delfii z im o w e g o  f tanow ilka ,  o p a n o w a ł .  O k r ę t y  na fze  na* 
B rifio t  y  German- Town do  p r z e c iw  p o b rz e ź a  Francujkie* 
ſ z c z ą tk u  fpalid kazał .  X ią ź e  go  k rąż ą c e ,  pilnie w fz y f tk ieg o  
d e  Glocefier z n o w u  t a k  c ięfzko  po f trzega ię ,  co ſię w  t a m t y c h  
n a  z d ro w iu  zapad ł ,  ź e  iuż  f t ro n a ch  dzieie. W i e m y ,  ź e  
w c z o r a  l e k a r z e  o z d ro w iu  ie- r z e k ę  Loire 6, S t a tk ó w  z flin- 
go zw ętp il i .  C o  raz  to  b a rz ie y  tam  i y  h a rm a ta m i  fpufzczaJię 
p o tw ie r d z a  fię p o g ło lk a ,  ż e  y  do  Ameryki d ą ż y ,  y ź e d o  Nan~ 
G r a f  de  Cluitham w e y d z ie  do Us k i lk a  ich  z  r y ż e m  y ^ tab ak ^



zaw inę ło .  Zab iega jąc  tę tn u  
Francyi z  O ſadam i z w ią z k o ­
wi, K a p i ta n a  Hood  n a  O k rę c ie  
od 7 4 .  h a r m a t  z  pięcią innem i 
w ie lk iem i w y f ta n o ;  a b y  k i s ­
z ą c  p o  k a n a le  w lz y f tk ie  o 
ſp o łe c zn o ść  z  Ameryką  p o d e y -  
r ż a n e  S t a tk i  p rze trzą fa f .

Z  Brunłwiękhego dnia 1-3. L u ­
tego. Z  Hannowerjkich K r a -  
ió w  m a m y  w iadom ość ,  ż e t a m  
k i lka  ty f ię cy  k o n i  dla i a z d y  
Prujkiey Ikupuią. Z  Brands bu- 
ryi p ifano , ź e  od p e w n e g o  D o ­
m u  o d p o w ie d z i ,  k t ó r e y  dzień 
n a  dzień w Berlinie w yg ląda ją ,  
W o y n a  lub p o k o y  za w ili. 
W  Sląjku  za U r lo p em  odda lo ­
n y m  w ſz y f tk im  n a k a z a n o , ż e ­
b y  na  1. dzień M a rc a  k a ż d y  
p r z y  ſw o im  R e y m e n c ie  n a y -  
d o w a ł  fię.

Z  Bayreuth dnia 2p* Stycznia  
P o w ia d a ią  t u ,  że  D w o r  Sajki z  
Bertin/kim  w  S p r a w ie  S ukcef-  
ſyi Biiwarjkiey w z a iem n e  z a ­
w a r ły  p r z y m ie rz e .  W o y lk a  
Prujkie, i a k  zaw fze ,  t a k  y  t e ­
r a z  w  z u p e łn e y  ftoią g o t o w o ­
ści do m arfzu .  J a z d ę  zaś  o- 
n e g o ,  ſ iedmią tyfiącam i p o ­
m n o ż y ć  kazano .

Z  Miutanjkiey Ziemi dnia 22 . 
Stycznia. C o r a z  w ie c ey  do 
Chocimia y  O kolic  onego  z g ro -  
m adzafię  Turków  , z  liczną y

c iężką  A r ty le ł -y ą ;  t a k  da lece  
ź e  p r z e ſz łe y  w o y n y  n a w e t ,  
t y l e  i c h  w  t y c h  ſfc r  o - 
n a c h  n iebyło .  C a łą  F o r t e c ę
n o w e m i o b w a rd w a n o P a l i f a d a -
m '* D o  3 aJſ0w  p r z y b y ł y  n o ­
w y  X ią ze , b a rz o  ſ u r o w e  r z ą ­
d y  rozpo czo ł.  '

_ Od Dunaiu dnia 2 p. Stycznia. 
X iąze  Palatinus Aujlryackieniu 
D o m o w i ,  l e z ą c e  m ię d z y  r z e ­
k am i Dunaiem , ffnem  y  JJzerą  
K ia ie ,  y  p r ó c z  tego  1 y / 
Górnym Palntynacie p o ło ż o ­
n y c h  Czejkichl^ennosei uſtąpjf* 
k tó ry c h  p o l le l ly ą  C e ſa rlk ie  
w oy lka  iuż  obieły. R e ſ z t a  
w o y lk  na  ofadzenie  ty c h  K r a -  
io w  iuż  n ie p o t r z e b n a ,  na po-  
W ro t  r ó z k a z  o t r z y m a ła .  S ł y ­
chać ,  ż e  p r z y l ię g ę  w ie rn o ś c i  
S t a n ó w  Bawarjkich  a ż  do  
W ie lk ie y n o c y  od łożono .  U  
D w o r u  Berlińjkiego z o f ta ią c y
M in if te r  E l e k t o r l k i  J .  p e 
Schlipp, do  Monachium  p o ­
w raca .

Z  Florencyi dnia 20.Stycznia. 
P o fe ł  Marokańjki p o  A u d y e n -  
cyi w f tę p n e y  n a ty c h m ia f t  W .  
X iążęc iu  Jm c i  6. Barbaryifkich 
b a rzo  p rz e d n ic h  koni,  z p r z e ­
cudn ie  r o b io n y m  liodłem 
imieniem  ſw e g o  M o n a r c h y ’ 
to ż  d o p ie ro  2. p o d o b n e ź  k o ­
n ie  od liebie ſam eg o  ofiaro  wał.



W . XięźnaJeymość rożne ma- 
terye, y Ikrzynię Maroknnjkie— 

wołku w podarunku o- 
trzymała.

W y d a n o  tu  E d y k t  ty czą -  
eyfię  K la fz to ro w ,  y  f tanow ią-  
e y ,  a b y  S t a r ſ z y  każdego  D o ­
m u ,  w d o k ła d n y m  wypif ie  do- 
niolł od fiebie U r z ę d o w i :  i .  
J a k  w iele  D o m  k a ż d y ,  pod  ja­
k im k o lw ie k  bądź ty tu łe m ,  r o ­
czn ie  do R zym u  ś le  p ien iędzy? 
2. W ie le  k a ż d y  K Ja fz to r  m a  
d o c h o d ó w ?  3. W ie le  w  k a ż ­
d y m  D o m u n a y d u ie  lię Z a k o n ­
n ik ó w  ? W y p i s  w ſze lk ich  
K la fz to ro w i  u c z y n i o n y c h  
d o n a c y i  &c.

Z  M arſylii dnia 22 . Stycznia . 
Duńjkiego O k r ę tu  K a p i ta n  tu  
p r z y b y ł y  doniofł ,iż  pod  Cap 
Ęinifterra 12. w ie lk ich  w oien-  
n y c h  O k r ę t ó w  Angieljkich n a ­
p o tk a ł}  a le  dowiedziećfię  nie 
mógł*, d o k ą d b y  p ły n ę ły .  S ł y ­
chać ,  iż J . P .  de la Mpthe P i- 
quet E lk a d rę  z  Breji w z ią w fz y  
n a  p o f t rz eg a n ie  o n y c h  o b ro tu  
n ie  odw łóczn ie  fię puści.

Z  Nantes dnia 29. Stycznia . 
M ó w ią ,  że P .  Franklin o t r z y ­
m a ł  u w ia d o m ie n ie ,  iż G e n e ­
r a ł  Howe dla p o r a to w a n ia  N: 
ąfprku z a b ra ł  fię śp ięfzno  na  
f ła tk i}  G e n e r a ł  zaś  W aſhin*

gton t a m ż e  lądem  za  nim  p o ­
c iągną ł,  aby  fię z  P . P .  P u - 
tiiam y  Gates iuż t a m  floiące- 
mi z łączył.

W  n a lz y m  porc ie  2 ,0 0 0 .  a  
W Vannes <foo. m a y tk ó w  na o- 
k r ę t y  K ró lew ſk ie  zab ran o }  co 
ty lk o  w  czalie  w o y n y  dziać  
fię tu  z w y k ło .  Z  tąd  w  g ó r ę  
nad  z w y  cza y A ſ ſ e k u r a ę y e  na 
o k r ę ty  Francuſkie, , z  S. Do­
mingo p r z y b y ć  m aiące ,  poſzł}7} 
a y t a k ,  p ra w ie  n ik t  na  nie p i -  
ſać fię nie chce.

Z  Carogrodu dnia 13 . S tycz:  
D n ia  28. p rze lż łe g o  miefiąca, 
Wielki W ezyr  w y d a ł O r d y n a n s  
W k t ó r y m  z woli Wielkiego Suł­
tana o z naym uie , iź  w jzyſcy p ra w ­
dziw i y w itrni M uzułmanie obo­
w iązani ſ ą  gotowaćſię do p or­
wania ſi§ do broni. W ſ z y f c y  
te ż  X ią ż ę ta  Tatarſcy  odebra l i  
r o z k a z ,  a b y  fię ftawili na  g ra ­
nicach Kubanu} a to  pod k a r ą  
u t r a t y  w f z y f t k i c h  ſ w y c h  
P r a w  y  P r z y w i le io w ,  ieśliby- 
fie tam  f t awić zan iedbali ,  lubi/ 9
w  p rz y b y c iu  opóźnil i .  Z  
t y m  w ſz y ſ tk im ,  M in i f te r  R oſ-  
ſy ijk i, w ty c h  ie ſzeze  dn iach  
miał K o n f e re n c y ą  z n a y p r z e -  
dn iey ſzem i O s o b a m i , tu te y ſz y  
D yw an  Ikładaiącemi.



Numer. !<?.

S U P L E  M E N  T
D O G A Z E T T  W A R S Z A W S K I E ?

w e  S r z o d e .  d n i a  4 . M a r c a  R o k u  I 7 7 8 «

O dW t/zſzcgo  R e n u d .j1.Lutego. O p ró c z  w ia d o m y c h  p re -  
t e n ſy i  C e ſa r z a  jm c i ,  C e ſ a r z o w e y  J e y m c i  K r ó l o w e y ,  y  
X ię ź n e y  W d o w y  E l e k t o r o w e y  S a j k i e y  do D ó b r  B a w a r -  

- j k c h ,  %  le ſz cz e  in ſz e  t r z y  D o m y ,  iako  t o :  Meklenlmrlhi- 
Szwerynthi,D o m  X i9ż ą t  de  y
b u te ip ,które w  d a w n y c h  A k ta c h  w y n a y d u ią  dla fiebie 

p r a w a  do n i e k t ó r y c h  t e r a z n ie y ſz y c h  ſukcef ly i .  X ią ż e t a  
Meklenburfctjn a  Szu/erynie, u k a z y w a l i  ſw o ie d o L a n d g r a f l tw a  

Leuchtenberfkiegop r a w a  iefzcze w  r o k u  170  r : ale  źe  na  t e u  
czas  p i z y i ę t e  n ieb y ły ,  tn o zn a  l łu ſznie  w ńofić ,  ź e  y  t e r a z  
n ie  w ie lką  w a g ę  będą miały. X ią ź e  de za fadza
ſw o ie  do teg o ż  L a n d g r a f l tw a  p r a w o  na  tytn} źe  p o  w ło ż e ­
n iu  w 1 oku . 1706 . na  E l e k t o r a  Bawarjhiego M axym iliana  
Em m anm la  bannicyi,  y  po  r o z e b ra n iu  iego d ó b r ,  C e ſ a r z  
3foz*f &it był  w  ten  czas In w e ſ t y t u r ę  teg o  L a n d g r a f f tw a  
Leopoldowi Mctcieiowi n a y p ie r w ſz e m u  z D o m u  X ią ź ą t  de  
L am berg j w iz ą k ź e  p o n iew aż  p r z e z  T r a k t a t  R aftadzki w ro -  
k u  1714.  D om  R a w a ijk i p r z y w r ó c o n y m  zo fta ł  do d a ­
w n y c h  fw y c h  d z ie rż a w ,  a t y m  ſa m y m  w fzed ł  w  poffeſfyą 
p ó  mietli on ego L a n d g r a f i tw a ,  r z e c z  t a k ż e  zdafię byc  do 
p i a w d y  podoona ,  źe  y  X iąźęc ia  de Lamberg  p r e t e n f y e f k u -  
t k u  nie w ezm ą. C o  fię z a ś  t y c z e  X ią ż ą t  B  n m s w i  c h ic h  l V o l -  

f e n b u t e l / k i c h ,  c z y ta m y  w  H if to ry i  r z e c z  n a f l ę p u ia c a :  A z o  

i i .  M a r g r a f  d ? E f ł e , z m a r ły  iefzcze  w  r o k u  l o y ę .  m iał 
d w u c h  S y n ó w :  iednego z  f fu d y ty  C ó rk i  C e ſa rz a  Konrada 
yi. k t ó r y  p o t y m ,  p ° d  im ieniem  A z o  I I L  b y ł  M a r g r a f e m  

f t e-> y  od  k tó re g o  p o c h o d z ą  X ią ź ę ta  F e r r a r ſ c y ,  M o d e ń ſc y ,



de St: M artin , y M a rg ra fo w ie  de Borgomanero } drug iego
z  Kunegundy C ó rk i  y  D ziedziczk i  X iążęe ia  BawarJklego 
Guelphe I I ,  k tó r y  p r z e z  ſw oię  M a t k ę  zofta ł  X iążęc iem  B a - 
w arjkim , y  u m a r ł  w  roku . n o r .  S y n  iego Henryk-Czarny  
X ią ż e  Baw arjki, zo fta ł  ie ſżcze  X iążęc iem  t e y  części  Saxo* 
nii, k t ó r a  z a m y k a  X ię ſh v a  Luneburjkie y  Lawenburjkie, y  
C  / r k u ł  E le k to r ſk i  Sajki, p r z e z  ſw e m a łż e ń f tw o  z IPulfhildę  
C  A k ą y  D z iedz iczką  X iąźęęia  Magnuja Sajkugo. P r ó c z  teg o ,  
H ennji-C zarny  m ia ł  ie ſzcze  W y f p ę  Sardynia, X ię f tw o  Spo» 
(etdnjhie y  M a rg r a b i tw o  D m ie , Henryk P y jzn y  S y n  y  D z ie ­
dzic i e g o ,p o io ł  Gertrudę C ó r k ę  y  D z ied z ic zk ę  C e ſa rz a  X o -  
teryuſza II. y  p r z e z  te  ſp o k re w n ie n ia  w zio ł  d z ie d z ic tw e m  
d ru g ą  częśó  Saeconii, k t ó r a  z a m y k a  re fz tę  tego  w ie lk iego  
K r a in .  P o  śm ierc i  iego w  r. 11 39. Henryk S y n  iego n a ­
r w a n y  L ew , X \ą ż e  B aw arjk i y  Sajki, ro zc iąg n o ł  g ra n ic e  
P a ń f tw a  ſw ego  od M o r z a  Pulnocnego a ż  do Srzodziemnego * 
w fz a k ż e  m im o wielkości ſw y c h  K ra io w ,  p o f t r a d a ł  w r o k u  
1 t 8 r. p r z e z  Frydryka I. C e ſa rz a  , w fz y f tk ie  fw e  ob fze rn e  
P ą j i f t w a ; lubo  w  pięó la t  p o ty m ,  to  ieft w  r. 1186 .  w r ó c o ­
n o  rnu tę  część ,  k t ó r a  z a m y k a  X ię f t  wa Brunświckie y  Lunc- 
burjkie, podz ie l iw ſzy  in ſze  K r a ie  m iędzy  X ią ż ą t  Im p er ii, a  
B a w  ary a o d d a w ſz y  D o m o w i  de W ittelsbach, z  k tó r e g o  p o ­
chodził  s. p. E l e k t o r  B aw arjki. Z e  t e d y  Henryk L ew , k t ó r y  
u m a r ł  w  r. 119 y. m ię d z y  innem i S y n a m i  zo f taw ił  GwileU 
ma n a z w a n e g o  D łu g a -S zp a d ą , od k tó re g o  pochodz i  D o m  
X ią ż ą t  Brunświckich y  Lum burjkich, p r z e to  X iąze  B rm Jw icki 
JHolfpibutelJki, po  z g a śn ie n iu  L in ii  E le k to r fk ie y  B aw ar- 
Jkieu, chce  o ż y w ić  ſw o ie  p r a w o  do tego  X ię f tw a .  . .* 

Z  Leydy dnia 13. Lutego. N a y ś w ie ż ſz e  n o w in y  z Ei/a- 
delſń d ono ſzą ,  z e  w o y ſk o  Hngieljkie ro z f ta  w ionę  ieft na k w a ­
t e r a c h  z im o w y c h  w  Filadelfii y  blilkich O ko l icach ,  y  że  n a  
R z e c e  Delawarze, k t ó r ą  iuż  z  o w y c h  u k r y t y c h  T a m  y  Z a ­
p ó r  w y c z y fz c z o n o ,  dla łagodney  z im y  woln ie  fię żeg luga  
o d p r a w u ie ,  T e z  L i f ty  dodaią, że  A d m ira ł  Howe pofla! 
3y. S t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h ,  pod k o n w o je m  iednego  w ie l­
k iego  O k r ę t u ,  dla z a b ra n ia  z  W y Q ?y  Phode-Island woyfk*



G e n e r a ła  Burgoyne , k t ó r e  m a  b y ć  polfane do Gibraltaru 
z k ą d  G a rn iz o n  t a m e c z n y  Hannowerfki na  t y c h ż e  fam y eh’ 
S t a tk a c h  do Ameryki p rz y f ła n y  będzie. P o ſ i ł e k  te n  b a rzo  
ieft Anglikom  p o t r z e b n y ,  z w łą ſzcza  ż e  Amerykanie b a rz iey  
t e r a z  n ad  w fzy f tk ie  czafy  n a  IV. Brytannią  z aw zięc i ,  dale- 
c y f ą  od ugo d y .

C z y t a m y  tu  K op ią  In f t ru k c y i  d a n y c h  od K ongrefTu 
ſw o im  P e łn o m o c n ik o m  p r z y d a n y m  do Europy, k t ó r y c h  
A r t y k u ł y  z n a c z n ie y ſz e  t e  fą. I. S ta ra ć  ſię u  D w o r ó w  
IViedcńftiiego, IVirfaijkiego , Madryckiego y  Berlińjkiego, ż e b y  
n ied o p u fz cz a ły  w y ſy ła n ia  w o y ſk a  . R b  [ſy i/kiego lub Niemie­
ckiego n a  p o m o c  Anglikom. II. U k ładać  T r a k t a t  H a n d lu  z  
Francyę  dla o t r z y m a n ia  od n ie y  p o m o cy  p r z e c iw k o  W .  
Byytannii. III. O b ie c y w a ć  t e m u ż  K r ó le f tw u  w o ln y  p o ­
ło  w  S to k w ifz u ,  iezeliby dopom ogło  do odzy lkan ia  Ńowey- 
Szkocyi, N ow  ty-Ziem i, y  Kapu Breton. IV .Je że l ib y  ta  p ro p o -  
z y c y a  niezdałafię  d o f ta tec z n a ,  p r z y r z e c  K ró lo w i  Francu- 

Jkiemii, imieniem K a n g r e f  fu,- u f tąp ien ie  w ſzy f tk ich  w  Indyach- 
Zachodnich\V yfp  Angieljkich, ieże l iby ſp  o 1 n e m i filami by ły  n a ­
b y te ,  o f iarując  p r z y t y t a  na t ę  w y p r ą w ę ,  z a  dw a  M il l iony  
D o l a r o w  ż y w n o ś c i ,  y  p rz y f ta w ie n ie  fześciu F r e g a t  na le ­
ż y c ie  u z b ro io n y c h .  V .  O f ia ro w a ć  p o d o b n y  H a n d e l  H iſzpa-  
m i, y  dan ie  p o m o c y  do z ab ran ia  P o r t u  Penſakoła. V I .  Z e  
K o n g r e s  g o to w  ieft w y d a ć  w o y n ę  P ortuga lii, ieśłiby 
p r a w d a  b y ła ,  ż e  O k r ę t y  Amerykańjkie z  t a m e c z n y c h  P o r -  
t o w  b y ły  h a n ie b n y m  ſpo fobem  od p ęd zo n e  lub  fkonfifzko- 
w a n e .  V II .  Z a w r z e ć  P r z y m i e r z e  P r z y ia ź n i  y  H a n d lu  z  
K r ó le m  J m c ią  Prujkim , b y le b y  ty lk o  to  n ieby ło  p rz e c iw k o  
Woli K r ó la  Jm ci FrancuJIiiego.

Z  R zym u  dnia 7. Lutego . '  P rz y ja c ie le  y  O b r o ń c y  
W pędzonego  w  c iężką  k a lk u la c y ą  P .M ik o ła i a  Biſchi, nie- 
m o g ąc  iuź da ley  ż adnem i b ro n ić  go w yb iegam i,  uży li  wiele 
g o d n y c h  Ofob do O y c a  S. p ro fz ą c  o miłofierdzie, a b y  m u  
r a c z y ł  o w e  K ro c ie  T y f ię c y  Szkudow  łafkawie d a ro w a ć :  ale 
k r ó t k ą  n a  to  odebrali  odpow iedź ,  iż nie ieft w  m o c y  P a -  
p ieſkiey d a ro w a ć  t e  t a k  w ie lk ie  p o k r z y w d z e n ia ,  do k tó -



r y c h  c a ły S ta t i  odwołuiefłę . W  t e y  o k o l ic z ń o śc i ,  K a r d y ­
n a ł  Rezzonico n a  U rz ę d z ie  Kamer linga zo f ta ięcy ,  p ię k n y  dal  
p r z y k ła d  miłości k u  n iep rzy iac io łom  y n iepam iężan ia  ż ą ­
d a n y c h  fobie u r a z ;  g d y ,  choc iaż  za  przefz łego  P a n o w a n ia  
c ię ż k o  y  n ie ra z  o b r a ż o n y  by ł  od pom ien ionego  V . Bifchi^ 
w idząc  go ied n a k  w o ſ t a t n im  n iefzczęśc iu ,  pofzed do O y c a  
S . w ftaw iaięcfię  z a  fw y m  n iep rzy iac ie lem . Z b u d o w a ł ſ ię  
z  teg o  Ociec  S. y  iego w y ſo k ę  c n o tę  pochw alił}  co zaś  do 
in te r e f u  na le ż y ,  r z e k ł :  P rzy  czy niaiącfię za  takim człowiekiem* 
wypełniłeś iuz iak nayściśley Prawo Chrześciańfkiey M iłości} do- 
puśćze teraz , aby dopełnione tez było Prawo Sprawiedliwości.

D o n i e s i e n i e  z W A R S Z A W Y  D n i a  4 .  M a r c a .

Gdy Filip Konrad G r a m p  M uzykan t , Syn f ta r ſzy  zm ar­
łego tu w  roku 2 7 j o y Michała G r a m  pa tuteyſzego M uzykanta  
mieyfkiego, poſzed ſzy  z tą d  w  Cudze Kr ale przed  lat 4 3 , y w zią-  
w ſz y  fituzbę według relacyi fif. Pana  K la u d e ra  Konſyliarza  
W oyjkowego Króla fifmci Polfkiego dnia 26 . Czerwca 1*748- 

.nu ufilną rekwizycyą iego Krewnych u G wardyi Koronney IV . 
X -  L i t t :  nad którą na ten czas był Generałem Sf. W .  Maffaliki 
Hetman Polny L i t e w lk i ,  iako Oboifiay zadney o fobie niedał 
ani do tychczas niedaie w iadom ości} a teraz bracia y fiiofiry iego 
według prawa y zwyczaiu tuteyſzego dopominaią ſię o wyda­
nie ſpadłey na niego oyczyfey y macierzyfley ſukceſsyi z ło ty c h  Ce* 
ſarſk ich  4 3 J .  G r a y c a r ó w  1 0 . wynoſzącey , która do tych czas 
była w ſchowaniu u zmarłego nie daw no '' Sebefyana  Keylingja 
Oyczyma iego: Przeto wzmiankowanemu Filipowi Konradowi 
G r a m p o w i  lub praw dziw ym  Sukcesorom iegoy iezeli fi?  •k tórzy  
znaydu ią , d a ie fę  Termin ſześciotygoduiowy p r o  i m o .  2do. &  
3 tip. p e r e m p to r ie ,  w którym czafie, zeby rzeczony G r a m p  
lub tez Potomkowie iego, iezeli iacy fq  4 z  dofiatecznemi legitimo- 
wania fie Dokumentami flaneli przed Urzędem tuteyſzym  dla ode­
brania wyzey rzeczoney Sukceffiyiy albo w  przypatku niefiawienia 
fię po takowym Terminie, byli pewnemi ze ta Sukcejſya według 
dopominania f ię r nayblizſzym  Krewnym zd  Kaiicyą wydana bę­
dzie. D /m  w L a u f  die r f .  ffanuarij i"j*p8-

(  L S ’. )  U rz ę d  Opiekuńiki Nuremberjki tam ż e .


